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V głębi wód .raiI e h :  Nurek, zajęty _,rzy wydoby­
waniu amunicyi, konserw i t d. z zatopionych okrętów

obu stronach toru prowadzą drogi kołowe i deptaki 
dla pieszych, ocienione alejami drzew owocowych 
i ozdobnych, od tych zaś biegną osobne odnogi do 
kuchni, budynków szpitalnych i innych, do których 
driazd jest potrzebny.

Zarząd całego obozu barakowego i kierownictwo

Z walk na morzu.
W  poprzednim numerze pisauśmy obszernie o spo­

sobach walki na morzu i zamieściliśmy na tytuło­
wej stronie illustracyę, przedstawiającą jeden z mo­
mentów tej walki — wyrzucenie torpedy. Nie tak 
wspaniale się przedstawia broń w walkach morskich, 
którą widzimy na fotografii, zamieszczonej w dzisiej­
szym numerze. A jednak to niewielkie, pływające

S w alk na m o r s a : W yzuci na na brzeg morski mina.

pudlo jest właśnie bronią, która w obecnej wojnie 
morskiej odegrała wielką rolą, sprowadzając do mi­
nimum znaczenie wielkich okrętów bojowycn... Bo 
nif tylko łódź podwodna wypowiedziała im śmier­
telną walkę, tępią je równie skutecznie małe pływa­
jące miny.

Uczestnicy aktu poświęcenia.
Pośw ięcania  k ap licy  w b a rak ach  o św lęc lu ak fch ;

Powitanie J  F księcia biskupa Sapiehy przez Zarząd » kierowników budowy, oraz 
tłumy robotników. ( X ' Komisarz Attenstaedt, kierownik Stacyi emigracyjnej.

c. k. Stacyi emigracyjnej spoczywa w ręku komisa­
rza, p. Attenstaedta, do pomocy któremu dodane są 
organa policyjne i straż wojskowa.

W głębi wód morskich.
Tocząca się prawie dwa lata wojna pochłonęła 

już miliony istnień ludzkich i nieobliczalne wprost 
skarby ich pracy. Gdy na lądzie, od morderczego 
ognia działowego legły w gruzach wsie i miasta, 
na morzu znowu padły ofiarą wojny tysiące okrę­
tów. Niepodobna dziś obliczyć, jakie skarby spoczy­
wają dziś w otchłani wód morskich. Technicy już 
dziś myślą nad tem, czy nie udałoby się z tych 
zatopionych bogactw cośkolwiek uratować i nie­
wątpliwie po wojnie rozpocznie się w tym kierunku 
gorączkowa praca. Będzie to jednak zadanie nie 
zmiernie trudne, a w wielu wypadkach wprost nie­
wykonalne. Zwhszcza wydobycie olbrzymów mor­
skich natrafi z pewnością na wielkie trudności. Wraz 
z okrętami poszło jednak na dno wiele drobnego 
a cennego materyału, jak pieniądze, amunicya i tym 
podobne. I te przedmioty, zatopione na miejscach 
płytszych, a zwłaszcza w portach, zaczęto już obecnie 
wydobywać przy pomocy nurków.

.1 T a lk  U  b p r ju :  Zatopione podczas austryackiej ofenzywy zimowej na wodach albańskich włoskie okręty w porcie
San Giovanni di Medua.

O brnsU  w c |a n n a : Jeńcy rosyjscy, zatrudnieni przy 
robotach w Albanii, grają w karty w chwili odpoczynku


